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Wielka akcja na rzecz Pożyczki Narodowej
Przedstawiciele wszystkich ster społeczeństwa

wydal i  o d e z w y  d o  N aro d u
W  drnu w czorajszym  w  wielkiej 

§afi senatu w ypełnionej niemal po 
brzeg i przez posłów, senato rów  o- 
t a z  przedstaw icieli na w ażniej­
szych  insty tucyj społecznych i or- 
gattizacyi gospodarczych odibyło

p ierw sze  posiedzenie komitetu oby 
w atetskiego Pożyczki Narodowej.

O brady  z a g a ł  m arszałek  sena­
te  p. R aczk’-ewiez — podkreś'a jąc  
wieHce znaczenie pożyczki, której 
pow odzenie będzie dowodem , że
Polska

własnemi siłami
zdolna jest naw et w  tak ciężkich 
w arunkach budow ać sw ą p rzy ­
szłość i że Polacy n etylko w  c h w ! 
lach dzitjow o w 'clkich. ale i w  
chw ilach trudności w  p racy  co­
ds iennej p o tra fą  staw ać

w jednym  szeregu.
N a s tę p n a  przez aklam ację na 

przew odniczącego k o n rte tu  pow o­
łano p, m arszałka Raczkiew icza, i 
ustalono że kom itet stanow ić będą 
osoby p rzyby łe  na z e b ra n e  oraz 
te, k tóre  zgłosiły uprzednio sw ój 
akces.

Po u kon sty tu o w an e  się kom ite­

tu zabrał głos n r  roster skarbu  dr. 
Zawadzki, w y  laśniając znaczenie 
pożyczki w  w alce z deficytem  bu 
dżetow ym , w yw ołanym  trudną sy  
tuaćia gospodarczą.

To przem ów ienie m inistra kom i­
te t postanow ił
w ydać do społeczeństwa odezwę,
w  której m iędzy innemi czy tam y: 

„Pożyczka Narodowa" nie jest

Pełna tabela loterji
n a  s t r o n i e  7 - © f

pociągnięciem do ofiar, lecz tylko 
do współpracy nad wspóinem do- 
brem. Pożyczając pieniądze w łas. 
nemu Państwu, obywatel nie tra­
ci ich, lecz oszczędza. Nie est to 
poświęcenie, lecz przezorność, nio­
sąca od pożyczonych kwot stały 
i godziwy dochód, oraz zapewnia­
jąca zwrot ich w zapowiedzianym  
terminie. „Pożyczka Narodowa" 
nic nie odbiera obywatelowi — na 
tomiast przynosi mu pewność. </. 
umocniono zostaną podstawy na­
szej gospodarki"

Samolot konkursowy 1613 zestrzelony w Sowietaob
Por. Pronaszko pierwszy wylądował w Warszawie
U czestnicy ra :du lotniczego do­

okoła Polski, osiągnęli w  dm;u 
w czorajszym  W  arszaw ę. P ie rw ­
szy  w ylądow ał na lotnisku m oko­
to w s k im  por. M ieczysław  P ro ­
naszko, pilotujący sam olot „R. W. 
D. 5“. liajpoważnie iszy kandyda t

Kuba przeciw Ameryce
Rewolucja trwa

HAVANA, 7.9. — Rada rewolucyjna 
sprzeciwia się wszelkiej interwencji a- 
aterykańskiej i powzięła uchwałę usu- 
etęcia z nowej konstytucji t  zw. „po­
prawki Platta", upoważniającej Stany 
^jednoczone do czuwania nad utrzy­
maniem ładu i porządku publicznego na 
Kubie.

WASZYNGTON. 7.9. — Z Kuby nad­
chodzą wiadomości, dowodzące, iż 
rząd rewolucyjny przestaje panować 
sad sytuacją. W masach ludności wzra 
sta  nastrój wrogi w stosunku do cu- 
łfcożiemców.

Dwie rafmerje cukru, będące własno­
ścią obywateli amerykańskich zostały 
zajęte przez zrewoltowany tłum. Na 
ezete władzy wykonawczej w prowin­
cji Oriente stanął sierżant armji ku­
bańskiej.

W  mieszkaniach licznych wybitnych 
Osobistości kubańskich dokonano rewi-

Rada rewolucyjna ogłosiła odezwę, 
upew niającą, i.ż porządek będzie u- 
tay m an y , a dowództwo nad armją po­
wróci do rąk mianowanych przez rząd 
zwierzchników.

HAVANA, 7.9. — W  kolach politycz­
nych liczą się z możliwością nowego 
przewrotu. Liczba niezadowolonych 
state wzrasta. Nowe władze rewolucyj­
ne usunęły, z zajmowanych stanowisk 
licznych doktorów, sędziów •! urzędni­
ków.

jisteieje obawa, iż gen. Mendocal. b.

prezydent Kuby, przygotowuje się ’do 
dokonania zamachu stanu.

na zw ycięzcę w  zaw odach.
W ś’ad  za_ nim nadleciał pilot 

W y s 'd v e rsk i, a jako trzeci lądo­
w ał p ’i'ot C horzew ski. W szyscy  
trzej w  barw ach  Aeroklubu W ar­
szaw skiego.

Później w  różnych odstępach 
czasu  p rzybyw ali następni. Pod­
czas  lotu zdarzy ło  się kiilfca w y ­
padków .

Kiedy sam olot konkursow y Nr. 
13 pilotow any przez p. T y ra łę  z 
Aeroklubu śląskiego zab łąkaw szy  
się, m inął g ra n c ę  i k rąży ł przez 
chw ilę nad strażnicą sowiecką, na 
w prost polskiej s trażn ica  KOP — 

-------------------------------

Jak kolejarz z  Tom aszowa
sprzedał... 14 Kim. toru

Niezwykłe przestępstwo popełnił za 
wiadowca odcinka drogowego stacji w  
Tomaszowie, Karol Aiberski, który 
sprzedał powierzoną jego opiece na­
wierzchnię kolejową bocznego toru 
długości 14 kim. Nawierzchnię tę, Ł i. 
szyny, podkłady i zwrotnice nabyła 
Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jed 
wabiu, która ułożyła z tego własną 
bocznicę. Gdy historia .się wydała. To 
mąszowska fabryka zapłaciła Skarbo­
wi Państwa 50.000 zł. odszkodowania 
i. w dalszym biegu proces był wymie­
rzony jedynie przeciwko Alberskiemu.

Sąd w dwuch pierwszych instan­
cjach skaza! pomysłowego zawiadow-

„Mały kanclerz"
trzyma Austrię moono
WIEDEŃ, 7.9. — Oficjalnie zaprze­

czają pogłoskom, jakoby kanclerz Do,l- 
fuss zamierzał ustąpić ze stanowiska 
szefa rządu. Rząd Dollfussa znajduje 
dzisiaj o wiele silniejsze . oparce  
wśród szerokich mas ludności, niż kie­
dykolwiek bądź dotychczas.

cę na jeden rok więzienia. Od wyroku 
tego obrońca adw. Ledermann odwołał 
się do Sądu Najwyższego, gdzie spra­
wa znajdzie się dziś na wokandzie.

Żurakow szczyzua został ostrzela­
ny i padł na ziemię. W idać go było 
dokładnie z te ry to ru m  poskiego.

Pilot uległ złam aniu ręki, obser­
w ator zaś ogólnemu potłuczeniu. 
Obaj zostali unreszezeni w strażiń 
cy  sowieckiej.

O godzinie 12 w  południe zebra­
ła się komisja graniczna dia zlik­
widow ania tego zajścia.

Piloci zostali w ydani i odjechali 
do S tołpców  w raz  z samolotem- 
k tó ry  rozm ontow ano i załadow a­
no na auto ciężarow e.

Druga katastrofa które: uległ sa 
molot Nr. 12 pilotow any przez p. 
Jana Sołtykow skiego z K rakowa, 
rwała miejsce w  pobrżu iotw śka 
ba rano wic kiego. Sam olot spadł z 
w ysokości 100 m etrów , z powodu 
odpadnięć5a  s in ik a . Lotw cy szczę 
śhw ym  trafem  ocaleli, pilot jest 
kontuzjow any, a jego pasażer lek­
ko potłuczoy.

W edług zdania sfe r lotniczych o- 
becny lot okrężny  prześladu e fa­
tum  — fatailma pogoda.

Umarł lord Grey
w ielk i polityk an g ie lsk i

LONDYN, 7.9. — Dziś zrana, po pra­
wie całotygodniowej agonji, zmarł lord 
Grey. W  ciągu ostatnich 3-ch dni lord 
Grey był wciąż nieprzytomny i nie 
przyjmował już żadnych pokarmów.

Lord Grey liczył 71 la t  Schodzi z 
nim do grobu jedna z najwybitniejszych 
1 najbardziej typowych postaci angiel­
skich z okresu przedwojennego. Grey 
był w ciągu 11 la t  od 1905 do 1916 r., 
ministrem spraw zagranicznych W iel­
kiej Brytanji w rządach liberalnych i 
jemu przypada w udziale kierownictwo 
polityki zagranicznej w okresie, gdy 
Wielka Brytanja zdecydowała przystą­
pienie do wojny światowej.

Lord Grey był wielkim estetą. Poli­
tyką zagraniczną zajmował się raczej 
z amatorstwa. Najbardziej ulubionem 
lego zajęciem było studiowanie życia

ptaków.
W ostatnich 10-ciu latach lord Grey 

zupełnie usunął się od czynnego życia 
politycznego, trawiony chorobą oczu, 
zajmując jedynie stanowisko honoro­
we w partjl liberalnej, ciesząc się do 
końca życia wielkim autorytetem w 
sprawach międzynarodowych, na któ­
rych temat ostatnio kilka razy wystę­
pował, zajmując stanowisko, potępiają­
ce Niemcy.

Ambasador PafeR
w  W arszaw ie

P rzy b y ł w czoraj do W arszawy" 
po  urlopie spędzonym  w jedmem 
z uzdrowisk zagranicznych, am ba­
sador Rzplitej w W aszjm gtonie, 
mim, S tanisław  Patek.
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igiełki dom wariatów
To, co -się dzieje od pewnego 

czasu w Niemczech, byłoby nie- 
wątpliwie bardzo śmieszne, gdy­
by nie był© tak pow atae, a za­
razem zastanawiające.-

Nie bedziemv dziś zajmować 
sic Niemcami od strotiv potiłycz 
nej ani gospodarc/ei. Czyniliśmy 
to ittż bowiem wielokrotnie, a 
pod terni względami nie wiele sic 
tani w 7 nttcn>
ło.

Warto natonirast zwrócić u- 
w agę na Niemcy od strony oby­
czajowej i psychologiczne'. Gdy 
sie czyta bowiem pisma niemiec 
kie, przepełnione niczitczonemi 
opisami wszelakich obchodów 1 
uroczystości, gdy sic słucha opo­
wiadań osób. przybyłych świeżo  
z  państwa ..brunatnych koszul 
gdy wreszcie — co na ważniej- 
sz —  czyta sie objktywne re­
lacje korespondentów pism za­
granicznych. nabiera sie nieod­
partego przekonania, że Niemcy 
dzisiejsze zapadły na cieźka cho­
robę, której nazwę określiłaby 
może medycyna mianem „zbio- 
rowepn <vMp.r>„“

Bo jakże nazwać inaczej to 
zjawisko, gdy w każdej większej 
restauracji norymberskiej w cza­
sie  odbytego tam w iaśn e  zazda  
hitlerowców ludzie zajadali sie 
z  pasja patriotvezna brwnatnesni 
zuoami, w których pływ ały ła ­
zanki wycinane w  kształt sw a­
styki. uważa ąc to sobie za obo­
wiązek i rozkosz prawdziwego, 
dobrze myślącego i czującego 
Germanina.

D o ’tef*  6 . 1 5
Na prywatnym rynka dolarowym — 

prawie bez znvan. N'kłe tranzakcje za 
-wierane sa po 6.18 t. i- po kurs>e ob­
liczenia międzynarodowego.

Bank Polski chcąc nrzydacnać sprze 
dawców, płaci za dolara 6.15.

Gdzie spojrzeć w  Niemczech— 
wizerunek tego pana o  nieinteli- 
genłnem spojrzeniu, małych czar 
nych ehaplinowskicli wąsikach, 

; z butnie „po itmsoiińsku“ wisnie- 
śtoną ku górze reką.

To ich wiara, ich ewangelia, f 
ich drogowskaz I ich ciężki o- 
błed...

Zjazd hitlerowski w  Norym­
berdze kosztował przeszło 20 
nul jonów ink. Około 50 milionów

C e s i ę  s ia ło
z „tfPśEśHizSfr‘ w Rmetmlt* '
NOWY JORK, 7.9. —  Dotychczas 

brak wiadomości o polskim batonie 
..Kościuszko'1 i o  am erykańskim batonie 
©vermaaa, które w ystartowały wraz z 
czterema itiuerrt bateriami 3 b. m. z

porta lotniczego Curtis Reynolds pod 
Chicag®. W za wodach balonów kuli­
stych e pufear Gordmia Bernie!ta, brało 
udział ogółem fi batonów. Z tych 4 już 
wylądowaty. j

złotych!
Stać ich na to... Z radością w y  

dali te pieniądze, ho tak saabie 
życzy ł — on — ten pan z c /ar-  
ueini wąsikami...

Z krańca w kraniec Rzeszy  
Niemieckiej brzmią fanfary ppo- 
jenia, rozbrzmiewają aiżmuszu 
pełne surmy bojowe: — „Niem­
c y  gotujcie sie do czynu, który, 
on wam wskaże!..."

A zanim nadejdzie ów  dzień, 
zajadajcie brunatne zupy. prze- 
gryzaąc swastykami z patrio­
tycznego ciasta 1 sław cie jego, 
wodza.

A może tylko kierow nika w ici 
kiego zbiorowiska obłąkanych?

w procesie
oskarżeni nie przyznała się do winy

KOBRYN, 7.9. — Telefonem od 
własnego korespondenta. — Roz­
prawa przed sadem doraźnym prze

ciwko 9-dn oskarżonym o współ­
udział w rozruchach we wsi Nowo 
stfiłM rozpoczęła sic dziś od rama
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Dzień dzisiejszy zapowiada się nie­

zbyt fortunnie i już w godzinach ran­
nych — t j. koło g. lfl-ei — może nam 
przynieść jakieś zam eszan e  ̂ skłon­
ność do wpadania w kraficowość 1 mvl 
liesro orientowania się w  sytuacji, nie­
pokój nerwowy lub też niepowodzenia 
w związku z korespondencja, papiera­
mi rlnkmnentanr podróżami lub mło­
dzieżą

Południe moż.e nam przynieść gor­
szy nastroi w związku z drobnem" nie­
powodzeniami — zresztą, o charakte­
rze przemiiajacvm : krótkotrwałym — 
ale zaraz po godz 15-ei bednę sie ma­
nifestować inna passa uiemna. która 
również nawoluie dc ostrożności

Jest to nieodpowiednia pora de pro­
wadzenia wszelkich dvskiisvi ' 1 spo­
tów. k tó re  moga w ów czas p rzybrać 
nieooiadana ostrość.

Okres późniejszy — po zodz 16-ei— 
może nam przynieść jakieś zaintereso 
wania artystyczne lub Herackie deka 
we przeżycia psychiczne lub pomysły.

Godz, 18-ta obiecuie dobra passę 
w raz ze spotęgowana w rażhw ośda i 
nastrojowościa ale nie należy zaponi ■ 
nać. że godz. 19-ta przvnos; nowa pas 
sę ujemna, depresie niezadowolenie ' 
niechęć. które ustąpią dopiero w  póż- 
nielszvch godzinach wieczoru

E £ ia

Widmo „czarnej śmierci
rsad 5 zasypanymi gomt&am!

SOSNOWIEC. 7.9. — TeL wł, — 
Na kopalń Modrzeiów pod So snow 
cem. należącej d o ' Sosnowieckiego 
Towarzystwa Kopalń, wydarzyła 
sie poważna katastrofa.

Na drugim filarze wzdłuż ściany, 
długości 53 metrów, pracowało 6 
górników i 6 ładowaczy pod nadzo­
rem dozorcy. W pewnej chwili strop 
zaczął oekać i posypały sic odłamy 
węgła.

Górnicy, znajdujący śle b l/e j wyj 
ścia do chodnika, zdołali wycofać 
sie. natomiast 4 ładowacze i 1 gór­
nik. zostali zasypani węglem.

Zorganizowana natychmiast akcja 
ratunkowa, prowadzona w ciaga 
całei nocy, nie dała do obecnej

drwili żadnego wyniku.
Istnieje srzynnszczcnie, że zasy­

panych górników nie da sie już ©ca 
lic.

Nazwiska zasypanych brzmią: 
Franciszek Tatara. Franciszek Szyn 
dler, Jakób Wrona. Józef Stacho­
wicz, Jan Befoeoek.

Przed kopalnia gromadzą s'e tłu 
my górników oraz mieszkańcy po- 
bliskłchr okolc. Przybyły również 
licznie rodziny zasypanych górni­
ków.

Akcia ratunkowa trw a w dalszym 
ciągu bez przerwy. Kierują nia na­
czelnik Urzcdu górniczego I kontro 
troi er tegoż urzęd u, {s)

9 wyroków śmierci
w proces e  k@mum % M is e  d^rfy

BERLIN. 73. — TeL wł. — Nad­
zwyczajny sad przysięgłych w 
Dusseldorf e, rozpatrujący sprawę 
12 komunistów, oskarżonych o za 
mordowanie podczas bójki w lip- 
cu r. ub. członka oddziału szturm©, 
wego. skazał 9 oskarżonych na ka­
rę śmierci.

Prokurator domagał sie kary 
śmierci dla wszystkich dwunastu.

Na kare śmierci skazany został 
h. koaran styczny radny nneiski. 
który w bójce udziału nie brał.

Prócz kary śmierci zasadzono 
skazanych także na 10 lat wiezie­
nia.

Jeden z oskarżonych skazany ze 
stał na 15 łat wiezienia, dwu unie­
winniono.

dal&zemi przemówien-iann obroń- 
©ów, którzy, jak w d-niu wczoraj­
szym usiłowała wykazać, .że kwa­
lifikacja czynów oskarżonych me 
jest właściwą, a przeto sprawę na 
leży przekazać sadowi zwyMeiw®.

Po przemówieniach obrońców re 
pakował prokurator Jacuński, zbi­
jając wywody obrony . zarówno co 
do formalnej strony kwalifikacji 
czynów oskarżonych, jak i mery­
torycznej oceny samych czynów, 
przestępczych.

Prokurator zakończył swą repli­
kę apelem do sadu o zastosowanie 
do siedmiu oskarżonych art. 93 
par. I Kod. Karu.. zaś w stosuniku 
do Kapłanówny i Bohdanowicza— 
jako przywódców K. P. Z. B. i istot 
nych promotorów krwawych wy­
padków' w Nowosiółkach, art. 26 
Kod. Kam. w związku z art. 93 
par. I Kod, Kara.

Po replace prokuratora zafer-aS 
pokrótce głos obrońcy, poczem na 
stąpiły ostatoie słowa oskarżanych 
którzy w dalszym ciągu od wołeja 
swe poprzednie zeznania, złożono 
w toku śledztwa i

do winy nie przyznają się.
O godz. 15-ej min. 30 przewodna- 

czący zamknął przewód sądowy. 
Wyrok zostanie ogłoszony w pią­
tek o godz. 12-ej w poł.

Spotkanie trzech królów
na uwmłm&ŁW taersMicf! w Buk fe$icsa
BIAŁOORÓD, 7.9. Tei, wł. Na wia­

domość, że król Aleksander przekazał 
swe uprawnienia prezesowi rady mini­
strów, co dzieje się zazwyczaj podczas 
wyjazdu króla z państwa, rozeszły się 
w Bialogr.odzie pogłoski, iż król jugo­
słowiański opuścił Belgrad ,aby spot­
kać się z królem bułgarskim Borysem, 
bawiącym obecnie w Szkocji,

Narazie jeszcze niewiadomo, gdzie 
spotkanie to ma się odbyć.

Nie jest wykluczone, że obaj królo­
wie spotkają się w Bukareszcie, gdzie 
koto 20 b. m. odbędą się wspaniałe u- 
roczyslości dworskie z okazji SO-lecia 
wzniesienia zamku królewskiego w Si­
na ja.

Według doniesień z Bukaresztu król 
Aleksander Jugosłowian] ki przesłał kró 
iow'i Karolowi zapowiedź swoiei w ż y ­
ty w raz z małżonką na uroczystościach 
w Sina ja

 ); ;{--------------

(lin  sten Roman k icji
na in^iseHcii

JSIMster kornuuSkacji, inż, Bat- 
kiewicz. wyjechał na teren woje­
wództwa białostockiego, .nowo­
gródzkiego i poleskiego, celem 
przeprowadzenia inspekcji dróg ko 
łowych.

 : ) -* :(  -
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Wileńskie, Polesie, Podole, Wołyń, 
Małopolska Wschodnia, Śląsk, Podhale 
i Tatry: Zachmurzenie zmienne z moż.- 
liwościa przelotnych deszczów. Chłod­
no. Umiarkowane wiatry z kierunków 
północnych.

Pozostałe dzielnice: dość oog utnie,
rankiem miejscami lekka mgła. IWc fe„ 
chłodna (do przymrozków w gó> 4ch), 
w dzień znaczne ocieplenie. Słabe wis 
try północno - zachodnie, przechodzą­
ce w miejscowe.
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Koncern Wspólnoty Interesów
bezprawn e wymówił pracę inwalidom
W  d-niu wczorajszym baw iła ti 

ip. wojewody dełesraoia inwalidów 
pracy, zatrudnionych w  zakładach 
przem ysłowych, należących do 
Ikoaeermi Wsgłólooty Interesów. De 
lega cl a prosaa o interwencje w spra 
rwie pogwałcenia przez dyrekcję 
'tych zakładów, przepisów ustawy 
o przyninsowętti zatendnianin pro­
centowej ilości inwalidów, bowiem 
w  ostatnim czasie otrzymali wypo 
wiedzenia w szyscy inwalidzi za4.ni 
dinieni w  przedsiębiorstwach kon­
cernu Wspólnoty Interesów bez ze 
Zwolenia wydziału opieki spoełcz- 
ne.i śląskiego urzędu wojewódzkie­
go,

P. wojewoda przyrzekł sprawy 
się zająć i skierow ał ja do odnośne

go inspektoratu pracy, którego 
kompetencji sprawy, te podlegają.

_ Niewątpliwie zarzad w zedsię- 
bćorstw koncernu W spólnoty Inte­
resów zostanie pociągnięty do od­
powiedzialności.

1
Woda., jmaiicr i dcmozs

K R E M ^ O L E J E K  NIVEA
[ Polski produkt fabryki: PcB E C O  Sp. Akc. w P oznaniu

Szósty etap kolarskiego biegu
. dookoła IPolsIci

W OŁKOW YSK, 7.9. —  Telefonem od 
specjalnego wystaaffliika. —  K olarze 
przebyli dzisiaj szósty  c-tap biegu aotko

Praca dla zredukowanych
w fabryce maszyn

Unieruchomiona częściowo od 
dłuższego czasu fabryka m aszyn 
górniczych w Piotrowicach otrzy­
mała ostatnio z  zakładu ł lohenk)- 
bego wńcksze zmaówtenie nta diosta 
w e maszyn górniczych.

W  związku z dem uruchomi 
wszystkie działy. P rzy  wykona­
niu; teg o . zamówienia znajdzie pra­
c ę  kilkudziesięciu zredukowany cli 
bczrobotnyofr.

Bwuch górniRów
straciło życie w bo palni

Na kopalni B o e r w  KostucFmie miał 
Wczoraj - miejsce, ciężki w ypadek górni­
czy, k tórego ofiarą  pad ło  dwueh ludzi. 
Skutkiem  zarw ania s ię  stropu  a a  Jed­
n y m  z filarów  zostali zasypami sw ata­
m i węgla dw aj rębacze M ikołaj K uria  
z Podlesia oraz T om asz O tka ze Żwa-

dzieci, a  O tka żonę i 5 dzieci.
Celem ustalenia p rzyczyny  wypadku 

zjechała na m iejsce kom isja z podpro­
kuratorem  M ehofferem 1 delegatem  o -  
kręgow ego urzędu górniczego m ć  Lu- 
bowickiin.

Prowohacie na granicy nie ustalą
CzapKa ucznia gimnazjalnego 

powodem awantury hitłerowslfieT
W  ab. tygodniu na p rzejściu  granicz 

nem  w Łagiew nikach została  za trzym a 
na przez obecnych tam  hitlerow ców  
przechodząca, granicę do Niemiec p. 
M. D. z Król. H nty ze swoim synem 
uczniem 4 k lasy  gim nazjalnej. Pow o­
dem zatrzym ania było, iż p. D. m iał na 
g łow ie czapkę gim nazjum  polskiego.
, Na in terw encję kierow nika polskiego 
u rzędu celnego kierow nik niem ieckie­
go urzędu polecił m atkę z synem  prze 
puścić dalej jednakże podw ładni mu 
h itlerow cy polecenia tego- nie usłucha­
li i zmusili ucznia do zdeponow ania 
czapki w urzędzie, poczem  dopiero

przepuścili go na stronę niemiecką.
W  zw iązku z tem w ypada zazna­

czyć, że codzienie przez w szystk ie  
przejścia graniczne przechodzą maso­
wo studenci i ‘uczniowie uiemief.cy w 
czapkach z odznakam i niemieckimi, 
k tó re  niejednokrotnie m ogłyby stano­
w ić faktyczną prow okację i nikt ta i  z  
tego pow odu nie czym  żadnych frudno 
ścL
- Stosunek ten powinien ulec- rew izji r 

w obec niem ców  powinna być zastoso­
w ana ta sam a m iara jaką oni stosują 
w obec nas.

Kontrola cen za chleb
powstrzyma niesumiennych pfe&arzy

< W  zw iązku z  dokonaną ostatnio 
przez komisję cew kow ą m. Katowic 
obniżką, ceny clileba żytniego na te re ­
nie m iasta i pow iatu do 30 gr. za  1 
klg. urzędow o stw ierdzono, że w y­
tyczna ta nie jes t naogół przez pieka­
rzy  przestrzegana w zw iązku z czerń 
m agistrat w espół ze  starostw em  po­
w iatu zarządzą w najbliższych dniach

kontrolę i w  razie stw ierdzenia po­
b ierania w yższej ceny  za chleb od 
obow iązujących pociągnie do odpowie 
dzialnośei piekarzy.

Niezależnie od tego kupująca w  pie 
karniach publiczność powinna donosić 
w ładzom  o każdym  w ypadku przekro­
czenia cennika.

List żelazny dla p. Kołłątaya
Boi się przyfechać do PoIsHi

nia tfrzeż imra» sprawiedliwości 
listu żelaznego.

Ponieważ obecność jego dla do­
bra śledztwa jest ze wszech miar 
-DOŻa-dania, prokurator sądu okrę-

   . gowesro w Katowicach wystąpił z
racii celnych, przebywa zagranica,. \ wnioskiem o wydari e takiego listu 
podobno w  Bytomiu, swoje przybv | żelaznego za złożeniem przez p. 
cie do Polsi on uzależn 1 od wyda- [ Kołłataya kaucii hipotecznej w wy

* sokości 3.000 zl.

Jak sie dowiadujemy, właściciel 
firmy „Kołłatay", gtfz'e ostatnio 
zostali aresztowani dyrektor Mat- 
linger oraz prokurenci Beraiseh i 
Breitkopf za nadużycia na szkodę 
skarbu przez sfałszowanie dekla-

ła Polski, 20S kim. Pierw sze ICO kim 
upłynęło bez interesujących wypad­
ków. Zawodnicy jechali grupramt, nic 
inicjując ucieczek i nie próbując zao­
strzyć tempa. W szystkie wysiłki spor 
toweów szły w kierunku ja,k najlepsze 
go zabezpieczenia się od deszczy 1 od 
przejm ującego chłodu.

Na punkt odżyw czy w Grodnie przy  
była g rapa złożona z  15 zawodników , 
w  której znajdowali się w szyscy lea­
d e rzy  -biegu.

G rodna stało się punktem zw rotnym  
dzisiejszego wyścigu. Zawodnicy o trzy  
nrailf stąd  w iatr w  plecy, zmienili, prze 
bladnie f .powiększyli tempi. Czołów­
kę poprow adził W asilew ski i Moczul­
ski, uzyskując 4 mim przew agi nad LI 
pińskim, i OEeckiiar, k tórzy  nie orgatn- 
ziwail; pogona za niegroźnym i w k lasy  
filkacjj ogólne] ryw alam i. Na 25 k to  
p rzed  W olkow yskient, W asilew ski pod 
w yższa sw ą szybkość do-36 kim na go 
dztaę i ucieka Moczulskiemu. Nieste­
ty , kola-rza Świtu prześladuje pech. Po 
czątkowo pęka mu guma, potem  decen 
truje się kolo  i- tylko dzięki w ypożyczę 
niu koła- od. przygodnego wiidza, udało 
się W asjlewskiernu dobrnąć do mety. 
P ierw szo  miejsce pozostaje- p rzy  n to , 
ale w ysiłek w łożony w celu popra­
wienia. lokaty  ogólnej, nie daje ocze­
kiw anych rezultatów.

W  drugiej grupie Olecki raz  jeszcze 
udaw adnia sw ą szybkość, bijąc łatwo 
Lipińskiego na ftntezu. W yniki szóste 
go etapu Lida — W ołkow ysk 208 U rn:

1) W asilew ski (Świt) 7 godz. 50 m in ,
2) Moczulski (W TC) 7:52.09, 3) Olec­
ki (Le«ja) 7.5251, 4) Lipiński (Skoda) 
75252 . 5) Konopczyński (Św it) 757.22, 
6) Zagórski (Ju r) 8.52.035, 7) K orwin 
P iotrow ski (W TC) 8.17.17, 8) Ig®
(W TC ) 8.17.17, 9) Specjał (Tram w a­
jarz) 8.17.19, 10) Duda (G arbarnia)
S.17.22.

W  dniu -dzisiejszym drobnem u w y­
padkam i na trasie  uległ Ciesiński 
(W TC ), k tó ry  upadł z row eru i po­
tłukł do tk liw e dłoń I łokieć. W  klasy­
fikacji ogólnej przesunięcia na-stąpdy 
na dalszych miejscach. Zieliński spadł 
na 5 miejsce, Moczulski na 7, D uda 
na 9.

W yniki k lasyfikacji ogólnej po 6-ciu 
etapach są następujące:

1) Lipiński (Skoda) 4254.48, 2) Ótec 
k i (Legja) 43.1G.36, 3) W asilew ski
44.5457, 4) Konopczyński 45.08.46,4; 
5) Zieliński 45.48,495, 6) Z agórski
(Ju r) 46.09.345, 7) Moczulski (W TC) 
46,12.34, 8) Specjał (T ram w ajarz), 9) 
D u d a  (G arbarnia, K raków) i 10) Chwe 
darwk (Siedlce),

W  tej chwili nie ulega już wą:.pliw»
. ści, że w alka o  ty tu ł króla polskich 

szos rozegra się m iędzy Lipińskim a 
Oleckim. N iestety, w artość bojowa O - 
leokiego uległa obniżeniu z powodu bó 
lu lewego kolana.

P rzez  w iększą część dzisiejszego e ta  
pu  Olecki k ręcił tylko jedną nogą.

Dziś wieczorem rana Oleckiego pod 
dana została badaniu lekarskiemu.

Klęsha myszy po nych
na SląsHu OpołsHim

Z B ytom ia donoszą: W  ostatnich 
dniach na terenie Sfąska opolskiego 
a szczególnie w  pow. k tuezborsk to  po 
jaw iły  się w  olbrzym ich m asach m y­
szy  polne, k tóre poprostu okupują nie­
k tó re  m ajątki.

W  jednych tylko Kochłowicach zabf 
to w  ciągu doby 11.000 myuzy, w ma­
jątku zaś  Komożno w y tłuczono ich: 
35.000. —Inw azja m yszy poczyniła ol­
brzym ie szkody w  zm agazynow anych’ 
zbiorach.

Zbrodnicza ręKa
podłożyła ogień pod stodołę

W czorajszej nocy około godz. 2-ej 
w ybuchł niezw ykle groźny pożar w  
realności Emilji M azur w Załężu (W oj­
ciechowskiego 82) gdzie stanęła w  og­
niu stodoła oraz garaż podnajęty Jaku­
bowi WitstranchowL z Katowic, w któ 
rym  znajdow ał się zupełnie now y mo­
tocykl dostarczony dopiero ubiegłego 
w ieczoru i samochód, a w  przyległej 
szopie urządzenie m ieszkaniowe, sta­
now iące w łasność pewnego m ajora 
W ojsk Polskich.

Z aalarm ow ana straż  pożarna z Ka­
tow ic zapobiegła rozszerzeniu się o g ­
nia na sąsiednie budynki, jednakże sto 
doła w raz z garażem  zostały- doszczęt­
nie zniszczone przez ogień.

W  toku zarządzonych dochodzeń po­

licyjnych ustalono, że ogień został po­
dłożony zbrodniczą ręką.

D alsze śledztw o przyczyni się nie­
w ątpliw ie do w ykrycia  spraw cy..

Zwłohi samobójcy 
na niem echiej stronie
W czoraj o godz. 6-tej rano wydoby­

to ze stawu w Bobrku na Śląsku Opol­
skim zwłoki obyw atela polskiego mie­
szkańca Rudy. 37-Ictoiego Ludwika' 
D yląga (Sobieskiego 241, który popeł­
nił samobójstwo. Jakkolwiek bezpo­
średnia przyczyna samobójstwa nie jest 
dotąd znana to jednak rodzinie jest 
wiadomo, że D yląg oddaw ua nosił s,ę 
z desperackiem i zamiaram i.

Dochodzenia w tej sprawie prow adzi 
policja niemiecka.
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Bestialsko zbrodnia gdańskich hitlerowców
Robotnik polski zastrzelony przez szturmowca

GDANSK, 7.9. Prezydium po­
licji gdańskiej komunikuje: Wczo­
raj o godz. 21 m. 15 dwaj potscy 
robotnicy rolni, Tomasz Zieliński 
i Dominik W ardyn zostali zad enu n 
cjowami przez policjanta wiejskie­
go Schmidta w miejscowości Stue 
bfou na terenie wolnego _ miasta. 
Policjant aresztował Zielińskiego 
! poleci! dwum członkom bojówki 
hilerowskiei pomóc przy areszto­
waniu oraz przeprowadzenie śiedz 
twa wobec Wardyna. Policjnt u- 
dał sie następnie z Zielińskim do 
urzędu.

Tymczasem miedzy członkami 
boiówki hitlerowskiej i W ardynem 
doszło do sprzeczki, w której wy 
piku W ardyn zagroził jednemu z 
bojowców nożem. Ten ostatni, w 
obronie użył broni palnej, kładąc 
trupem na miejscu Wardyna.

-*
Ze strony polskiej brak narazie 

szczegółów, co do przebiegu po- 
wyżego zajścia, nie ulega jednak 
Wątpliwości, że komunikat policji 
gdańskie iest tendencyjnie kła mii 
w y. Trudno wyobrazić sobie, aby 
W ardyn odważył sie na użycie no 
Źa. majac do czynienia z dwoma 
uzbrojonymi hitlerowcami i ra­

czej przypuszczać należy, że p°- 
prostu został bez oOwodu zamor­
dowany przez kwiożetczych —- a 
pewnych bezkarności zbirów hit­
lerowskich. W sprawie tej — 
stanowiącej koronę mnożą­
cych sne z dnia na dzień, na tere­
nie Gdańska brutalnych napaści 
na Polaków — rzad polski mewąt 
pliwie zajmie stanowisko, które 
raz na zawsze położy kres rozpa­
noszeniu gdańskiej dziczy z pod 
znaku cwn^wki.

Jet to tem niezbędniejsze, że 
wszelkim gołosłownym zapewnie­
niom władz gdańskich o „zdecydo 
waned ich w olt zapobieżenia wszel 
kim niepożądanym incydentom", 
absolutnie ufać nie można.

W szakże nie dawniej, iak w czo 
rai rano. prezydent policji gdań­
skiej Froboes i przywódca oddzia 
łów  hitlerowskich Linzmayer zło­
żyli zasteocy Komisarza generalne 
go Rzeczypospolitej w Gdańsku

wyrazy ubolewania z powodu o- 
negdajszego pobicia do nieprzy­
tomności dwóch Polaków za nie- 
salutowanie sztandaru hitlerow­
skiego. zapewniając solennie, że 
sprawcy tego napadu beda surowo

ukarani, a władze gdańskie wyda 
ły już zarządzenia, mające na ce­
lu zapobieganie podobnym zaj­
ściom.

Jak wyglądają te  „zarządzenia]' 
— widzimy najlepiej po zbrodni,

dokonanej przez szturmowców 
właśnie w tym momencie, gd^ 
bojówki hitlerowskie otrzymać już 
rzekomo miały polecenie uniknn a 
wszelkich agresyw nych w ystą­
pień wobec Polaków.

Krwawe zajście pried tabrghq
Poturbowany wywiadowca, 4 osoby ranne

W środę około godz. 5-ej po po- 
iudińi na terenie fabryki obić pa- 
p'erowych pod firmą J. Franaszek 
w W arszaw ie zaagitowani robot­
nicy" usiłowali po pracy odbyć tak 
zw. masówkę.

W tym czasie na ulicy przed fa­
bryka zebr-a’a sie' grupa jak:chś o- 
sobników. którzy wśród wycho­
dzących do domu robotników pro 
w adzli agitacie. Do grupy tej zb’i 
żyło sie dwóch wywiadowców u- 
rzedu śledczego chcąc aresztować 

głównego prowodyr., zajścia.
W chwili, • iv  wywiadowca, 38- 

letni W iktor Kozłowski zatrzym ał 
jednego z podejrzanych osobni­
ków. rzucili s:e nań inni prowoka­
torzy. W ywiązała Sie walka, pod 
czas której wywiadowcę Kozłow­
skiego

dotkliwie pobito.
Drugi wywiadowca w obronie 

własnej i ko’egi użył broni palnej. 
Ponieważ strzał ostrzegawczy w 
góre nie odniósł skutku, w yw ia­
dowca dał szv eg  strzałów, mie­
rząc w  nogi napastników. Tłum 
: ■'•’pierzchł sie. Na placu pozosta­

ło
4-ch r? "nvcfi

oraz dotkliwie poturbowany w y­
wiadowca Kozłowski.

Zaalarmowani na miejsce przy­
byli ntezwłocznie przedstawiciele 
urzędu śledczego oraz rezerwa po 
licii. Zawezwano dw :e karetki Po 
gotowia Ratunkowego, którego !e 
karze przystąpili do opatrywania 
rannych.

Postrze'onymi okazali sie 23-iet 
ni robotnik W acław Kiełczyński

(Ożarowska 37). rana postrzałow a 
prawego uda, 30-ietni robotnik Ste 
fan Zdunek (W awelska 16), rana 
postrzałowa prawej nogi, 45-et- 
ni Ludw k Falewski (Baltazara 6), 
rana postrzałowa lewej nogi i Hen 
ryk Dener. lat 25 (Ożarowska 35), 
rana postrzałowa klatki persio - 
wej.

Po doraźnym  opatrunku wywja 
dowcę Kozłowskiego p rzew aż o­
no do szpitala Dz. Jezus. Robotn - 
ków Kiełczyńskiego i Denera do 
szpitala na Czystem. Lżej rannych 
Zdunka i Falewski ego do domu.

W spraw e za.śc a przed fabry­
ką Franaszka prowadzone est e- 
ne.giczne dochodzenie.

Nie dziwcie się im
że  w iw atu ją  «

KONGRES BYL KOLOSAL".
Całe kolumny prasy niemiec­

kiej zadrukowane są ostatnio spra 
wozdaniami z kongresu narodo­
wych socjalistów’, zwołanego na 
rozkaz Hiłtera w Norymberdze^

Umiejętne wyciągi z owych nie­
mieckich gazet, które chwalą się 
wzorowa organizacja i olbrzymie- 
mi rozmiarami kongresu dowodzą 
w całej pełni jedynego w swoim 
rodzaju ducha niemieckiego, któ­
rego objawy pod opieka Hitlera 
doprowadzone są wprost do ab­
surdu.

Koszta całego zjazdu wyniosły 
według sprawozdania koresponden 
ta L'Intreans geant 132 miljony fran 
ków.

To ozem chwała sie w swej pra 
sie Niemcy, rnoże a ludzi normal­
nie myślących wzbudzić conajwy- 
żej uśmiech politowania i pogard­
liwe wzruszenie ramion.

Oto. kilka tak'ch zestawień.
500 TYSIĘCY KILO KIEŁBASEK.

Berlińska „Vosslsche Zeitung" 
pisze:

Prowokacyjne uroczystości w Bytomiu
Rs'cbswsbra 1 hitlerowcy flemonsfmlg przeciw Polsce

•Z Bytomia donoszą: W  związku 
'z trzechdniowem świetem t. zw. 
pfandfmderów wyznaczonem od 8 
do 10 b. m. przybył wczoraj o g. 
11.30 do Bytomia spec:al,nv pociąg 
który przywiózł kompanie Reich- 
swehry I szwadron kawalerii oraz 
oddział c :eżkich karabinów maszy 
nowych, które to oddziały składa- 
y  sie z delegacyj poszczególnych 
pułków Rzeszy.

Na dworcu w Bytomiu zebrani 
hitlerowcy urządzili przybyłym o- 
waćje. wznosząc równocześnie o- 
krzvki przeciw Polsce. Przybyłe 
oddziały ruszyły w szyku bojo­
wym przez trrasto, przyczem ka­
waleria defilowa’a z obnażonemi 
szab'ami. z w łasna konna ork:estrą 
wojskowa. Za piechota szedł od­
dział złożony z 6 cieżkteh karabi­
nów maszynowych, kuchnie polo­

nia ruszyła w  kierunku Szombie­
rek, zaś piechota odmaszerowała 
do koszar w mieście.

O godz. 14-e.i następny pociąg 
specjalny przybyły  z kierunku Gli

wic przywiózł policje konną, która 
weźmie udział w uroczystościach. 
Niewątpliwie w  związku z terni 
uroczystościami beda miały znowu 
miejsce incydenty graniczne.

GloryfiKatorzy Hitlera
sttazani na więzienie

Przed wydziałem zamiejscowym 
sadu okręgowego w Król, Hucie 
odbyła sie wczoraj rozprawa prze 
ciwko Pawłowi Knapikowi, sekre­
tarzowi nemieckiegn związku ro­
botniczego Christlische Gewerb- 
schaften. oskarżonemu o  publiczne 
obelżywe wyrażania sie o Pola­
kach i gloryfikacji Hitlera.

W wyniku rozprawy Knapik zo-
1 wozy prowiantowe. Kawale- stał skazany na rok wieaienia.

Przed tym sadein odpowiadał 
również mieszkaniec Wielkiej Dą­
brówki Józef Noras za podobne 
wykroczenie, k tóry  na rynku w 
Król Hucie krytykow ał publicznie 
urzędy polskie, wyrażaiac sie obel 
ż y w e  o przedstawicielach władz.

Skakano go na 3 miesiące aresz­
tu i 150 zł. grzywny z zamiana na 
dalsze trzy miesiące aresztu.

! • • •
„Kitka cyfr pokaże, jaką olbrzy­

mią prace zrobiono w Norymber­
dze z okazji zjazdu narodowych 
socjalistów.

Dla dekoracji sal obrad zużyto 
20 tysr'ecy metrów sukna, półtora 
kilometra girland 5 15 wagonów
kwiatów. Na gmachach powiewa­
ło 11 tysięcy sztandarów. Każdy 
szef sekcji otrzym ał dla swych lu­
dzi aluminiowy kubek z w yrytym  
zamkiem norymberskim j datą 
1933 oraz nóż. widelec i łyżkę 
z  aluminium. W  sumie było tego 
15 tysięcy kubków i nakryć.

Urządzono postój dla 200 tysięcy 
samochodów i sprowadzono do 
Norymberg! 500 tysr'ecy kilo kieł-
K o ęp.1fw

2600 KOCIOŁKÓW.
„Voelkischer Beobachter" pasze:
„Dla wyżywienia 400 tysięcy In 

dzi zakupiono 2600 kociołków, każ 
dy z nich mieścił straw ę dla 60 lu 
dzi.

Darnią by ły  jakmajprostsze. Po­
nieważ niemożliwością było obie­
ranie kartofli dla 150 ty śe c y  lu­
dzi. więc do mięsa podawano ma­
karon. Jeden z miejscowych bro­
warów  ofiarował nadto swoie 
kotły do gotowania. Kupcom w 
mieście nie wolno było podnoś1 ć 
cen.

Puszczono 50 tysięcy fajerwer­
ków. które widać było na prze­
strzeni wzeszło kilometra".
25 MIKROFONÓW I 20 GŁOŚNI­

KÓW.
„Koelnische Zeitung" pisze:
Na placach i ulicach Norymber- 

gi umieszczono mikrofony, było 
ich 25 i 20 głośników. Szef radjo- 
fonj! Hadanowski wygłosił komu­
nikat o roli radia w narodowym 
socaiiźmie.

Mówił, że radio rozgłosi na ca­
łym świecie, jakie iest prawdziwe 
oblicze ruchu hhlerowlćego. Jest 
to  konieczne ze względu na wszy­
stkie potwarze i kalumnie, jakiemi 
obrzucano zagranica ruch narodo­
wo- soc ialistyczny
340 SPECJALNYCH POCIĄGÓW

Tasama „Koelnische Zeitung" 
chwali sie. że puszczono do No- 
rymhergi w sumie 340 pock<”ów 
specjalnych. 1 dodaie że minister­
stwo kolei niemieckich stanęło na 
wysokości zadania.
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Czarna śmierć
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*»w „RadzionKowie
Z Tarnowskich Gór donoszą: W  

podziemiach kopalni Radzionków  
wskutek oderwania sie filaru zo­
stał zasypany górnik 21-letn. Frań 
ciszek Gnota. N ieszczęśliw y legł 
pod więlkiemi zwałami węgla i do 
piero p o  30 godzinnej pracy udało 
sie drużynie ratowniczej dotrzeć 
do miejsca katastrofy, g dz e  znala- 
zfn całkow icie zniekształcone 
zw łoki Gnoty.

Wypada zaznaczyć, że osierocił 
on żone, z która dopiero przed 7 
miesiącami wziął ślub.

REPERTUAR
IffiTRU POlSK160

P ią tek , 8 9. „ F rau lem  d o k tó r"  g. 20.
Sobota, 9.9 „O dsiecz  Wiednia" g. 

15.30 dla szkó l.
„FR A U LEIN  D O K T O R "

W  p iątek , dnia 8 b. m.. o godz. 20-ej 
PO ra z  drugi w znow iona, w ty m  sezo­
nie se n sa cy jn a  szp ieg o w sk a  sz tu k a  
..rra iile in  D o 'k to t" z  p . M areck ą  w ro - 
>i t> ’.u low ej.

 : ) * : < ----------

R a d ic i
K A TO W IC E. P ią te k  S w rześn ia .
7 ; „K iedy ran n e  w s ta ją  zo rze" . 7.05: 

G im n asty k a . 7.20: M uzyka z p ły t 7.52: 
C hw ilka g o sp o d a rs tw a  dom ow ego. 
I ł :  T ran sm is ja  z K a ted ry  w  C helin .e  
L ubelskim . 12.35 —  13: K u n cert popu­
la rn y  1 k o m u n ik a ty . 14.55. M uzyka (p ly  
ty ) , w  p rz e rw a c h  ko m u n ik a ty  ■ go sp o ­
d a rc z e  i g ie łd y  zbożow o - to w aro w ej. 
15.45: P o g a d a n k a  z  d z ia J j .K o sm e ty ­
k a" . Id :  K o n cert p o p u la rn y . 17: .P r z e ­
gląd  w y d aw n ic tw " . 17.15. K oncert soli­
stów . 18.15: „N ow y u s tró j sam o rząd u  
w P o lsce" . 1855 : W iad o m o ści z pola 
b itw y  pod  W iedn iem  z d.rną 8 w rześn ia  
1(383 r. 18.45: R ozm aitości. 19.10. F e b e  
-.on „Na w id n o k ręg u ". 19.30: T ra n sm i­
s ja  z B ra tis la w y  o p e ry  S m e ta n y  „S p rze  
d an a  N arzeczo n a" . 22 —  23: M uzyka 
tan eczna , w  p rzerw ie  w iadom ości śpcr  
tow e i m eteo ro log iczne . 23: S k rz y n k a  
po czto w a  w języ k u  francusk im .

Kr?mbo! pod Bsderoiwnem
 ̂W cz o ra jsz eg o  popo łudn ia  na szo sie  

K ró l.-buck iej pod K atow icam i n a jech a ł 
sam ochód  c ię ż a ro w y  Ł. 85070, p ro w a ­
d zo n y  p rzez  C z es ła w a  S ta n isze w sk ie ­
go  na d w ie  m ija ją ce  się  pod B ed ero w - 
cem  furm anki. Je d n a  z fu rm anek  o raz  
sam ochód  zo s ta ły  p rz y  w y p ad k u  po­
w ażn ie  u-szkodzone. ludzie pa sz c zę ś­
cie w yszła bez  szw an k u . Ja k  usta lono  
w y p a d ek  n as tąp ił w sk u tek  p ęk n ięcia  
h am u lca  p rz y  sam ochodzie .

Bezcze ny hitlerowiec
odsiedzi miesiąc w więzieniu

S ą d  o k rę g o w y  w K atow icach  skaza! 
w czo ra j m ieszk ań ca  L ig o ty , Józefa  
G aczo k a  z a  lżenie  n a ro d u  p o lsk ieg o  i 
o k rz y k i n a  cześć  H itle ra  na  m iesiąc  
w ięzienia bez zaw ieszen ia  k a ry .

Gaczoik dopuścił się  teg o  w ystępku  
w stan ie  n ie trzeźw y m , co p rz y  n iek a ­
ra ln o śc i p o czy tan e  zo sta ło  za  okolicz­
n ość  łag o d zącą .

Ojciec, szwagier i żona
namawiali syna do zamordowania matKi

N a k o m isa r ia t  policji w  S z a rle ju  
zg ło s ił się  m ieszk an iec  W ie lk ich  P ie ­
k a r  n ie jak i P o lo c ze k  z zem eidow a- 
niem, iż jeg o  sz w a g ie r  E dw ard  R ;ż a n -  
k a  sk ra d ł m u z m ieszY kan ia  rew olw er, 
k tó ry  P o lo czek  zam ierz a ł o d d ać  n a  
policji, pon iew aż  n ie p o siad a ł zezw o le ­
n ia  na  noszen ie  broni.

R ów nocześn ie  P o lo czek  o św iad czy ł,

że jeg o  ojciec  o ra z  sz w a g ie r  i żo n a  
tego  o s ta tn ieg o  nam aw ia li go  do  za ­
strz e len ia  m atk i c elem  o siągn ięcia  
spadku , za  co  m iał o trz y m a ć  połow ę 
o szczędnośc i sw ego o jca.

D ochodzen ia  w sp raw ie  tego  se n sa ­
c y jn e g o  zam eld o w an ia  p ro w ad zi poli­
cja.

Wypadek motocyklowy

Fałszywy agent 
pod Rluc?en>

Z B iałe j donoszą:
M iejsco w e  o rg a n a  p o licy jn e  p-raji* 

trz y m a ły  p o d ró ż u ją ce g o  a g e n ta  h an ­
d low ego, L eo n a  K u ch arsk ieg o , który; 
g ra so w a ł od  d łu ższe g o  czasu  na te re ­
nie sze reg u  m iast, p rz y jm u jąc  zam ó­
w ienia , k tó ry ch  n ig d y  nie reatózow aL 
z a trz y m u ją c  za liczk i so b  e O szu k a ń ­
cze  maniiipulacje K ucharsk iego , k tó ry  
jes t z zaw o d u  b lach arzem  ' posia­
da sta łeg o  m ie jsca  zam ieszkańm . u ła t­
w ia ł fak t, że d y sp o n o w ał Ofywi.nalnemS 
w zoram i w y ro b ó w  sze reg u  i r ; 11. ja k ie  
podstępnie  w y łu d z ił i s p r r e r  c w ir rz y l .  
K ucharsk i jes t p o szu k iw an y  p r '? z  po* 
kole w  K ongresów ce  i Mataipo'sce.

(JgiąszeniT m  n*• i * • D
W czorajszego popołudnia: na szo 

Sie Brzozowice - -  Kamień przejeż­
dżający kolo szkoły motocyklem  
Bernhard Guido z Łagiewnik (Sien 
kiewicz-a 29) zamierzając hamować 
wysunął z pedała nogę. która żaba 
czyła o szprychy przejeżdżającego 
wozu Wiktora Golca z Wielkich 
Piekar, skutkiem czego Guido ze  
złamana noga został wyrzucony z  
siodełka. Jadąca na ty lnem sie­
dzeniu towarzyszka Gnidy. Józefa 
Dorówna, siła odśrodikowa została 
wyrzucona na jezdnie i uległa pęk 
nieciu nogi oraz ogólnym obraże­
niom ciała. Ciężko ranna parę od­

stawiono do szpitala miejskiego w  
Król. Hucie.

-#■
Na jednej z ulic Szarieja wpadła 

pod samochód osobow y Śl. 7756 
prowadzony przez Stanisława Chu 
chlewiskiego z Król. Huty (Gimna­
zjalna 65), przebiegająca przez jezd 
nię. 5-letnia córeczka Paw ła Kę- 
czyka z  Szarieja. Dziewczynka  
doznała szeregu ogólnych potłu­
czeń i  pęknięcia czaszki. Kierow­
ca samochodu przewiózł poszwan- 
kowaną dziew czynkę do szpitala 
powiatowego w  Szarleju. Główną 
przyczyna wypadku — brak naie- 
źytego dozoru nad dzieckiem.

Wyścigi Konne
W  trzecim  dniu w y śc ig ó w  k o nnych  

z to ta liz a to rem  w K atow icach  na to rze  
w D rvnow ie. m im o n iepew nej pogody , 
publiczność, jak - na  dzień pow szedni, 
licznie p rz y b y ła  na to r. G on itw y  b y ły  
c iekaw e — koni b iega ło  dużo.

P ie rw sz a  z p lo tam i 2.400 m tr. w y g ra ­
ła  Dod lekka w agą 60 kg. K linga p." 
T . S e id la  pod chł. G ry z ą  w 2 m. 54 s. 
—2) fa w o ry tk a  G ereza  — ,3) W a rs z a ­
w iak — 4) D z iew oja  —  5 )  Bram ka II. 
F lo rid a  I! nie sk o ń czy ła  g on itw y . T ot. 
z-w. 30.50 z!., m. 10 i 7 7.1

D rugą p łask ą  850 m tr. w y g ra ła  F a ­
tum  p. M. Ł u szczk iew icza  p o d  ch ł. 
Jachami w 58 sek., 2) B asz ta  — 3) Fo­
ry ś . Z M ak a ty  po  ruszen iu  od s ta r tu  
spad ł j. K onieczny i nie sko ń czy ł go­
n itw y . T o t. zw , 14.50 zł., n i. 7 50 j 
13.50 zł.

T rze c ia  p łask a  1.800 m tr. po n ieu d a­
n y m  s ta rc ie  fa w o ry tk a  G rronda po zo ­
s ta ła  na  s ta rc ie , w y g ra ła  W ad u m a p.

Ign. h r. M ielżyńsk iego  pod j. W ach o ­
w iakiem  w 2 ni., 2) B elłe E to iłe  —  3) 

Prw icipessa  — 4) H ero d  B aba  — 5) 
Bontom. T o t. zw . 7.50 zł., m . 5.50 i 6 
z ło ty ch .

C z w a rtą  z p rzeszk o d am i 4.200 m tr. 
w y g ra ł G rzy b ek  P ie rw sz y  p. rtm  B o ­
b ińskiego pod j. W ojtk o w iak iem  w 5 
m. 21 sek., 2) Z bir — 3) B e rrin g . G a - 
zim ur w y łam a ł, z Z ag o ń c zy k a  jeździec  
sp ad ł i n ie  sk o ń czy ł go n itw y . T ot. zw . 
11.50 zł., m. 7 i 6.50 zł.

P ią tą  p łask ą  1.800 m tr. w y g ra ł M aj­
dan p. Ign, h r. M ie lżyńsk iego  pod j. 
W achow iak iem , 2) H a sz y sz  —  3) ogól 
ny  faw o ry t F o rd o n  —  4) S a lw a  II. 
T o t. zw. 12.50 zł., m . 6.50 i 7.50 zł.

O s ta tn ią  gon itw ę z  p ło tam i 3.800 
m tr. w y g ra ł Indian p. H. L u b icz-S ta- 
b ińskiego pod j. Chotmiczem w 3 m. 23 
sek., 2) T u b ero za  —  3) A lfa  II. T o t. 
zw. 17 zł.

J E R Z Y  W A L O Ł N

Między 5-tą a 6-tą
(Powieść sensacyjna)

Gdy w  chwilę potem  do garderoby przy­
biegł zdenerw ow any inspicjent, ku swem u  
najwyższem u przerażeniu stw ierdził, że  
Starka wogóle tam niema. Ogólny zamęt 
w zm ógł się jeszcze bardziej, kiedy siedzą­
cy  przy wyjściu w oźny ośw iadczył, że pan 
Stark właśnie dopieroco w największym  
pośpiechu opuścił gmach teatru. W pier­
wszej chwili nie wiedziano w ogóle co ro­
bić. C zy czekać z założonemi rekami na 
powrót Starka, czy  też raczei szukać go 
na m ieście? W reszcie, słysząc tupanie 
zniecierpliwionej zbyt długą pauzą publi­
czności, zdecydow ano się na iedvme mo­
żliw e w yjście z przykrej sytuacji. Przed  
kurtyną ukazał sie ktoś z zesoołu i prze­
prosił szanowną publiczność. ale nan Stark  
uległ nagłej niedyspozycji i dlatego tego  
inia nie będzie m ógł w ystąpić. W obec cze­

go orkiestra zaczęła grać przygrywikę do 
następnego numeru.

W  tym samym czasie w  mieszkaniu de­
tektyw a Józefa G łębockiego Albin Stark 
opowiadał chaotycznemi zdaniami o swem  
nieoczekiwanem  odkryciu. Poczem . w re­
zultacie krótkiej narady, jaka sie odbyła  
pomiędzy Głębockim, Starkiem i Rawi­
czem, w szy scy  trzej' wybiegli z domu, skie­
rowując się w  zawrotnem tempie w  stronę 
najbliższej stacji taksówek.

XIX. TAJEMNICZY LIST

Od wyjazdu pociągu, unoszącego profe­
sora i Irenę daleko od miejsc, gdzie spot­
kały ich tak tragiczne wydarzenia upły­
nęło już kilka godzin. W  przedziale, zaję­
tym przez M ieczyńskich panowała cisza. 
W yczerpana przeżyciami ostatnich dni Ire­
na zdawała się drzemać: profesor siedział 
naprzeciwko niej, starając się nie podda­
w ać zm ęczeniu, gdyż instynktownie w y -

ZNAJDZ1E stalą posadę panienka 
zgrabna, uczciwa i pilna skromnych! 
wymagań, umiejąca biegle liczyć i w ła­
dająca także językiem niemieckim dfli 
pomocy Pani w sklep’e — „Mleczar­
nia. cukiernia, trafika i sprzedaż cza­
sopism" od 1S.1X. Reflekłantki zechcą 
podać bliższe dane do Administracji! 
„Nowego Czasu" pod „naprawdę ucz-
c‘wa do Bielska". ________________

DWA motocykle, jeden marki A; J. S„ 
350 ccm., drugi Charley Dawisonn 120® 
ccm. (z przyczepką) okazyinie dd> 
sprzedania. Zgłoszenia u p. Ludwik®' 
Grzyśki. Siemianowice. Głowackiego 1.

JEDNOROCZNE Kursy Handlowe 
dla Dorosłych Izby Handlowej w Ka­
towicach. Z powodu nadinlernej iloś­
ci zgłoszeń kandydatów na kursie han­
dlowym dla dorosłych, prowadzonym! 
przy Szkole Przysposobienia Kupiec­
kiego w Katowicach, ul. Staw owa €  
(gmach szkoły powszechnej), kierow­
nictwo kursu zmuszone jest do otwar­
cia drugiego równoległego oddziału. 
Zapisy przyjmuje sie do dnia 10 wrze­

śnia codziennie od 9-ej do 12-ej w po­
łudnie oraz od 6-ej do 8-eJ w ’cczorem. 
i Nauka odbywa sie codziennie w go* 

dżinach wieczornych. Opłata wynosi 
zł. .18.— miesięcznic. Uczniowie ko­
rzystają z 75 proc. zmżki kolejowej. 
tramwajowej i autobusowej.

TLOMACZ niemiecko-polski z w yż- 
szem wykształceniem do literackiego 
przekładu dzieł beletrvstvcznych od 
zaraz poszukiwany. Petent pow!o!eni 
posiadać maszynę do pisania. Nieu- 
wzglednione pozostano bez odpowie­
dzi. Z"łnszenia: Firma Fortj,
H ó n .  C l t » D p ? ł  V

CÓRKA licznej rodzin\, zdolna, pilna 
i uczciwa, poszukuie pracy na skrom­
nych warunkach. Może przyjąć miej­
sce służącej lub panienki do dzieci, 
Łaskawe zgłoszenia Julia Danisz, Ru­
da Śl. Sobieskiego 41,

czuwał, że dopóki są w kraju, nie można! 
być pewnym , czy  grożące im do tej pory  
niebezpieczeństwo rozwiało sie w reszcie  
bezpowrotnie. Za oknem panowała ciem* 
ność, przetykana ognistemi iskrami, roz* 
siewanem i przez pędząca w  nieznaną prze-, 
strzeń lokom otywę.

Nagle pociąg przystanął. Irena zbudziła 
się, ale po chwili znowu przymknęła ocz$  
i skulona w kłębek starała sie nanow o za* 
snąć. Profesor siedział nadal bez ruchu, ale 
widocznie musiała mu przyjść do g łow y ja­
kaś myśl, gdyż otw orzył cichutko drzwi i 
w yszedł na korytarz.

Irena, której podczas postoju iakby za* 
brakło m iarow ego kołysu i łoskotu pocią­
gu. znów  otw orzyła oczy . Odruchowo 
spojrzała na dwie leżące na górnej siatce  
walizki, (reszta rzeczy bvła oddana na ba­
gaż). potem również bezwiednie s p r a w d z i ­
ła godzinę na sw ym  zegarku, w reszcie  
czując, że sen już nie powróci, siegne?- no 
gametę.

(Dalszy ciąg Jutro).
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Taiemnice toru wyścigowego

Wzór chemiczny
W czesnym  rankiem  Rita  pocichu w y- 

■mknęła się z hotelu. 1 tym  razem chciała 
uniknąć ro zm o w y  z Dyrnitrescu. k tó ry  
mógł ją zmusić do pozostania w  num erze,
,w obawie, że na mieście może skomimrko- 
twać się z kimś i pow rócić  do kraju.

W czesn a  jej w izy ta  w lokalu re s tau racy j­
n y m  w y w o ła ła  zdziwienie służby, k tó ra  
dopiero  p rzy p ro w ad za ła  salę dancingow ą 
i gabinety do p o rządku  po nocnej zabawne.
! Z w łaszcza  dziwił stę po rtie r  dancingu, a 
ł taw et p o d e jrzew a ł Ritę, że może p rzyszła  
tu ta j  w jakichś złych zamiarach. Uspokoiła 
go  jednak słowam i:

—  Zginął mi w czoraj w  gabinecie szafir 
'od pierścionka. Muszę go natychm iast od­
szukać.

To uspokoiło podejrzliw ego portiera .
R ita  udała się w  s tronę gabinetu. T am  

leszcze nie d o ta r ły  posługaczki i pokoik 
p o zo s taw a ł  w tym  stanie, w  jakim opuści­
ła  go ona przed kilkoma godzinami. Nie 
ibyło w nint tylko fabrykanta , k tó ry  ocknął 
się w godzinę po jej w yjściu  t najbliższym 
pociągiem  odjechał do siebie na prowincję.
> Z bijącem sercem , oglądając się wokoło , 
Czy nie jes t  śledzona, Rita podeszła  do 
obrazu, za k tó rym  wczoraj schow ała  p a ­
p iery .  B y ły  jeszcze na swoiern miejscu i 
n ik t ich widocznie nie zauw ażył.  S chow a­
ła  cenny skarb  do kieszeni p łaszcza  i n a ­
tychm iast  w y sz ła  na ulice.

T e ra z  jedynem  jej pragnieniem  by ło  co- 
p rędzej dostać się do poselstw a i opow ie­
dzieć o w szystk iem  urzędnikom , ażeby u- 
zyskać  zgodę na p o w ró t  do k ra ju  za cenę 
u jaw nienia  dokum entów . Nie chciała jed­
nak  zap y tać  o  drogę policjanta. M ogłoby 
to  rzucić na nią podejrzenie. W eszła  więc 
d o  pierw szego spo tkanego  po d rodze  au to ­
m atu  telefonicznego i w  ks iążce  telefonicz­
nej odszukała  ad res  poselstwa, 
i; W zru sza jące  w rażenie uczynił  na  niej 
'znak państw ow y, w iszący nad w ejściem  
'do w spaniałego domu, gdzie mieściło się 
poselstw o. Już na schodach us łysza ła  
'dźwięki rozm ow y, k tóre  dały jej złudze- 
Pie. że jest już w  kraju.
: W o źn y ,  do k tórego się zw róciła, w y p y ­
ty w a ł  ją szczegółowo o cel p rzybycia , ona 
'jednak nie chciała wyjaw ić tego celu niko­
mu. oprócz s e k re ta rz a  posels tw a lub . a t ­
tache w ojskowego.

G dy  po godzinnem oczekiwaniu u zy sk a ­
ła wreszcie audjencję. zdziwiła sie n iechęt­
nem u przyjęciu, jakiego doznała w biurze 
oficera sztabow ego. P o p ro s tu  onieśmieliło 
iją to i odebrało  głos.

• Nie wiedziała jednak, iż na każdej p la­
có w ce  zagranicznej, a w szczególności na 
berlińskiej, personel musi zachow yw ać 
(najdalej idącą ostrożność w obec in teresan ­
tów . zw łaszcza takich, k tórzy  zw raca ją  
się w różnych tajemniczych zam r.rach.

• — Nazwisko moje nic nie nowie panu 
pułkownikowi. N azvw am  sie Rita von De- 
loff. jestem by łą  żoną a r ty s ty  Konrada J u ­
ra. Niewątpliwie zna go pan pułkownik.

— O w szem , znam męża pani. N aw et 
óstatnio widziałem  go, g d y  byłem  w kraju.

— Czy na scenie?
1— Nic. W idziałem  go w restauracji.

—  Otóż, p roszę  pana, interes mój jest 
nas tępujący . Dzięki rozm aitym  in trygom  
zostałam  oskarżona  o  nadużycia w y śc ig o ­
w e .  P an  wie, jak ła tw o  jest o  takie o sk a r ­
żenie w  w arunkach, w  jakich od b y w a ją  
się wyścigi. M usiałam w yjechać  z kra ju  
i to nielegalnie w obec g ro z y  wiezienia, ja­
k a  zaw isła  nademną. Jestem  tutaj w ięc 
uciekinierką. Zbyt wiele czasu  zaję łoby 
p anu  opowiadanie moich dziejów w  Berli­
nie. D ość powiedzieć, że b y ły  one niewe­
sołe i że zmuszona byłam  przyjąć  w  jed­
n y m  z tutejszych dancingów  posadę dam y  
do to w arzy s tw a  i fordanserki. B ędąc  w  
to w arzy s tw ie ,  dokonałam  w czoraj  pew ne­
go odkryc ia ,  k tó re ,  mojern zdaniem, m oże  
za in te resow ać pana. Rzecz prosta ,  w każ­
dej chwili jestem  g o to w a  ujawnić panu  
w szystko  i poprzeć  dowodami. Jednak  
w zam ian  będę w ym aga ła  p rzys ług i  d rob­
nej w  porów naniu  z tern, czem dysponuję. 
Chodzi m ianowicie o to, ażeby  pan p u ł­
k o w n ik  w y s ta ra ł  mi sie o m ożność po w ro ­
tu do kra ju  i zaniechanie śledztwa w  sp ra ­
wie, o k tórej w spom niałam  panu na po­
czątku naszej rozm ow y.

—  W aru n ek  nieco dziw ny —  odrzekł 
pułkow nik, już za in te resow any  w idocz­
nie opow iadaniem  Rity. —  Jak  pani wie, 
takie postępow anie  jest niedopuszczalne? 
M y przecież nie m ożem y p rz e ry w a ć  i u- 
m arzać  śledztw a, p row adzonego przez  
w ładze sądow e. O jednem mogę tytko pa­
nią zapew nić , iż p o s ta ram y  się ażeb y  _ nie 
m ia ła  pani specja lnych p rzykrośc i w  
zw iązku  ze sw ą  działalnością. Mogę pani 
p rz y rze c ,  że nie zostanie pani a resz tow ana  
w  w ypadku  pow rotu  do Po lsk i i że naszą  
już rzeczą  będzie, aby  okoliczności łago­
d zące, spow odow ane  usługami dla dobra 
państw a  by ły  haLćżycie w yzyskane  p rzy  
form ow aniu  przeciw  pani aktu oskarżenia! 
w zględnie w prow adzen iu  śledztwa.

Rita, k tó ra  spodziew ała się, iż oficer 
chętnie będzie z n ią  rozm aw iał i odrazu 
zgodzi się na propozycję, b y ła  jednak za ­
dowolona i z takiego ob ro tu  sp raw y.

—  Dobrze. Ufam nanu, że to w szystko , 
co pan mówi, będzie wypełnione. Teraz  
mogę już panu powiedzieć, co zdobvlam  w  
ciągu nocy ubiegłej. Mój opiekun, niejaki 
Dyrnitrescu, który znalazł mi te posadę w 
dancingu, zmusił mnie, ażebym  przy ję ła  
to w arzy s tw o  pew nego pijanego już w ła ­
ściciela fabryki chemicznej. P o d czas  gdy  
on zasnął, będąc ze m ną w gabinecie, ja 
p rzejrza łam  jego papiery , które miał on 
w  kieszeni. I cóż się o k aza ło ?  Oto zna­
lazłam tam um ow ę pom iędzy  m inister­
s tw em  Reichswehry a jego fabryką, za­
kwalifikowaną. jako tajną i poufną. Była 
to urnowa na fabrykację  gazów  tru jących  
i kwasów'’ ż rących , przeznaczonych  na u- 
żytek wojskowy.

Oficer sceptycznie słuchał tego opow ia­
dania.

■— Sam fakt. że 'w idzfata  pani taką  u m o ­
wę, jeszcze nam nic nie przynosi.

—  Wiedziałam, że tak bedzie, to też, 
k orzys ta jąc  z jego snu, odpisałam sobie 
najważniejsze części tej korespondencji.

*— Gdzie pani ma te p ap ie ry ?

1 Rita  s ięgnęła  do k ieszeni I w yjęła  zw i­
tek  pom iętej bibuły.

—  P ro szę ,  oto one. Nie miałam czasu 
naw e t  przepisać  ich porządnie. G d y  jednak 
pan pozwoli, to mogę je p odyk tow ać  m a­
szynistce.

—  Nie, już raczej ja w o le  sam  napisać 
to na maszynie. W  takie s p ra w y  nie nale­
ży  nigdy w tajem niczać zb y t  wiele osób.

Oficer usiadł do m aszy n y  i zaczął pisać. 
W  miarę, jak Rita d y k to w a ła  m u poszcze­
gólne parag ra fy  um ow y, tw arz  jego w y ra ­
ża ła  coraz  większe zdziwienie.

M aterjał musiał być dość sensacyjny. 
Kiedy zaś R ita  doszła  do w zo ró w  che­
m icznych  i zaczęła d y k to w ać  mu re bardzo 
szczegółow o, oficer by ł już zupełnie p rz e ­
konany, iż m a p rzed  so b ą  bardzo  w ażne  
p lany ,  k tóre ujawnią skandal o zasięgu eu­
ropejskim. Dla pew ności jednak  postano­
w ił  dać w zó r  chemiczny do zbadania jed­
nem u z u rzędn ików , k tó ry  znał sie na tem  
dobrze. Nie w tajem niczał go  jednak, na co 
■mu to jest po trzebne. U rzędnik  po kilku 
m inutach zdał m u  relację.

—  Dokument, p rzed s taw io n y  mi przez 
p an a  pułkownika, sk łada sie z dw u  części. 
P ie rw sz a  część, to d w a  w z o ry  chemiczne, 
z k tó ry ch  jeden jes t  w z o rem  gazu  lotnego,
tru jącego , drugi zaś c ieczy  o w łaśc iw o­
ściach ż rący ch  i niszczących. Dalej w  dru ­
giej części to już nie jest w zór chemiczny, 
ale szyfr.  M am w rażenie , że ten s zy f r  w y ­
jaśnia pew ne niedokładności umyślnie zro­
bione w e wzorze chemicznym. Dopiero od­
czytanie  tego szyfru  może dać  nam pe łny  
obraz ■wartości w zo ró w  chemicznych.

O trz y m a w szy  tę w iadom ość pułkownik 
rzekł do  Rity :
‘ —  Dziękuję pani bardzo . W iadom ośc i 
są  istotnie cenne i ważne. C zy  nie sądzi 
pani jednak, że cała ta a fera  m oże  być  
prędko w y k ry ta ?

—  W  k ażd y m  razie w olałabym  nie p o ­
zos tać  ani godziny dłużej w  Berlinie.

—  Doskonale. Najbliższy pociąg w s t ro ­
nę gran icy  odchodzi za dwie godziny. 
J^rzez ten czas o trzym a pani paszport  emi­
g racy jny .

Mając dokum ent podróży w  kieszeni, R i­
ta nic wracała już do hotelu. P ros to  z p o ­
se ls tw a udała się w  stronę dworca. B łą ­
dziła jeszcze jakiś czas  po ulicach, ażeby  
nieprzyjść za wcześnie, bow iem  spodzie­
w ała  się, iż dw orzec  może być obsadzony 
p rzez  hitlerowców, k tó rzy  już w czasie 
ja z d y  jej do Berlina okazyw ali na trę tne  
zaciekaw ienie jej osobą. Dopiero przed s a ­
m ym  odjazdem kupiła bilet trzeciej k lasy  
i wsiadła do jednego z ostatnich wagonów. 
Siedziało tam wielu robotników, jadących 
także w stronę granicy. Policjant, k tó ry  
w k ró tc e  po wyjeździć z Berlina sp raw dzał 
d okum enty  osób jadących, u ważnie, przej­
rzał jej paszport, ale nie znalazł 'w idocznie 
w nim nic podejrzanego, bow iem  oddał jej 
dokum ent bez s łow a i poszedł dalej.

R ita  odetchnęła  z ulgą. Teraz wiedziała, 
że nie będzie już miała przeszkody  p rzy  
p rzejeździć  do kraju.

Dałszy ciąg jutro.
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o r a z  ry s u n k i p ro je k to w a ł:

Stanisław Ludwik Lewicki
I l u s t ro w a ł :  H U B E R T  P A C Z K O W S K I

Powieść odległej przeszłościW s z e lk ie  p ra w a  z a s trz e ż o n e

®Qmmy'nmvsn» einneitci otrzv<ra a na tąpnie tfotgcfcczasowe ournsi powieści bezpłatnie
Gdyby w  tej chwili popędził 

fco tchu poprzez gęstwinę zaro­
i l i  i wspiął się chyżo na pobliską 
górę, na której znajdował się 
dwór — mógłby nawet wcześ­
niej od konnych na Kozłowej Gó 
rze się znaleźć.

Chodziło tu o parę tylko chwil.
I jak spłoszony jeleń — sko- 

fezyi Miłosz poprzez krzewy* aż 
gałązki cienkie, za nim się z po­
wrotem schodząc, szmer lekki 
wokół rozpostarły. Krople 
dżdżu b iły  go po twarzy i kol­
czaste rośliny drapały mu ręce.

Michałek zatrzymał konie, a- 
£eby nasłuchiwać.

Pozostali też posłyszeli szuna 
W gęstwinie la&u i również 
zmusili konie swe do postoju 
chwilowego.

Wreszcie jeden z nich odez­
wał się: To nic. Napewno ja­
kieś dzikie zwierzę spłoszyliś­
my, które przelękłe, uciekło 
irwożnie.

Michałek sam potwierdził to 
przypuszczenie.

I znowu ruszyli w  drogę.
Miłosz zaś gonił z wichrem o 

lepsze.
Już widział dwór u szczytu 

pagórka — a jednak dzielił go 
jeszcze ed niego kawał drogi. 
Jak szalony przebiegł pobliskiem 
polem naprzełaj, minął kilka 
ściernisk, dzisiaj dopiero zaora­
nych i już znalazł sie na podwó­
rzu. Mrok letniego dnia zapa­
dał wokół. Przed nim majaczy 
ły  białe ściany dworku. Zziaja­
ny dopadł progu i stukając w 
zamknięte drzwi, zawołał trwo- 
żinię:

— Rymszak! Jagna! Ratujcie 
się! Jerzy! Chwytaj za broń!

— Świerklanieccy są tuż, aże­
by was pojmać.

Na to odezwał sie Jerzy, o- 
twierajac mu drewniana zasu- 
" ' ■ 1  zamknięte drzwi:

Złość gotowała sie w  nim i 
trzęsła jego całem ciałem. Nie 
mógł on pojąć, jak można napa­
dać na spokojnie śpiących pod­
danych.

Z temi myślami udawał się on 
do przyległej komory, ażeby 
miecz swój ze. ściany zdjąć — 
gdy ozwał się rozbudzony
wójt:

— Miłosz i Jerzy! Nie wolno 
wam stawiać zbrojnego oporu, 
wysłannikom burgrabi. Jaro­
sław jest moim panem. Ja do­
browolnie oddam sie w  ręce 
giermków. Cóż mi sie może po- 
zateni stać, co mnie już dzisiaj 
spotkało?

— Zaborowski może cię w 
więzieniu osadzić — albo nawet 
może cię zabić — zawoła! Jerzy.

— Nie lękam sie śmierci, mo­
je drogie dzieci, a w więzieniu 
fakżebym długo nie posiedział. 
Bliżej mi do grobu, niż dalej.

Na to rozpłakała się Jagna, pa 
dając w objęcia swojemu ojcu. 
Gorące jej łzy spadały na siwe 
jego włosy.

Miłosz jednakże przystąpił do 
niej, uwolnił starca z jej objęć, 
odzywając się z niekłamanym 
wyrzutem:
. — A o Jagnie zapominacie?
, — Słusznie! — zawołał Jerzy.

— Tak mój Miłoszu — w y­
szeptał wójt. — Bierz tedy cór­
kę moją i syna i uciekajcie ra­
zem cezmprędzej. Ja zostanę tu 
i zmylę pogoń zamkowych sie­
paczy.

— Za nic na świecie — zawo­
ła ł Jerzy. Ty, ojcze, musisz ucie 
kać z nami. Prędzej! Ruszajcie 
się! M y tymczasem umykamy 
tylną furtką na pole. Tam nie 
spotkamy świerklanieckich. 
Stamtąd zbiegniemy do lasu. 
Pod osłoną nocy i gęstych 
drzew z pewnością uda nam się 
uciec.

A nagle zawołał Miłosz: Oby 
już nie było zapóźno. Oto s ły­
chać ich, jak nadjeżdżają.

— Nie, nie. Droga do furtki 
jest jeszcze zawsze bezpieczną. 
Chodźcie za mna! — mówił Je­
rzy, ujmując za rękę swojego oj 
ca, k tó ry  teraz straci! nieco swo

— Niechaj tu tylko przyjdą 
ją zwyczajną mu równowagę.

Uciekając z ojcem rzucił Miło- 
szowi: Bierz Jagnę. Predko, nim 
się za późno okaże. Spotkamy 
sie w lesie.

Po tych słowach znikł wraz z 
wójtem poza śoicbrzami dworu.

Jagna jednak zupełnie przesta 
la panować nad sobą. Zalewając 
się nieustannie łzami — nie sły 
szała nawet, co sie do niej mó­
wiło. Stała bezradnie przy M iło­
szu, tuląc się do niego — jak 
przelękłe dz'iecie. I zanim Miłosz 
zdążył wziąć ja na rece — aże­
by unieść, jak bezcenny skarb, 
obok ścian .stodoły i zniknąć za 
płotem podwórza — pojawili się 
w bramie dworu giermkowie 
burgrabi.

Tętent kopyt końskich głośno 
dudnił wśród ćiszy. zalegającej 
dwór, odbijając sie po kilkakroć 
echem o ściany dworskich zabu­
dowań.

Michałek w tej chwili zauwa­
żył uciekającą parę, wspiął ko­
nia i kiedy znalazł sie o krok od 
nich — spostrzegł, że Miłosz do 
był miecza, stając przed swą u- 
kochaną.

— To ty  mi mieczem grozisz? 
— Nuże towarzysze — porwać 
go! Nasz pan najjaśniejszy pożą­
da tej dziewicy. Kto mnie w tej 
chwili nie usłucha — winien jest 
śmierci! — zagroził Michałek.

— Taki z ciebie tchórz, że 
sam nie możesz mi dać rady? 
Czy aż czterech was musi na 
jednego zdążać? Pokaźno teraz, 
że przynajmniej w walce wręcz 
bić sie umiesz. Bo — jak długo 
ja żyję, pan wasz niewiasty tej 
nie otrzyma!

Z obnażonym mieczem ocze­
kiwał Miłosz natarcia.

Śmiertelnie przerażona Jagna 
trzymała się go za rękaw skórz 
ni, jak tonący liny ratunkowej.

— No, no, tylko się tak nie 
mądrz i nie udawaj zucha — ry ­
cerzyku ty  mój — odparł drwią 
co Michałek. A wiedz i o tern, 
że ja n ie  omieszkam powtórzyć 
słów twoich najjaśniejszemu pa­
nu.

Dalszy ciqg jutro.
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